
DY KUbJA
Kilku krytykóu i kilku ll,teratóu od,bEło w lokalu redakcjl

,,Przeglqclu Kultural,nego" cżekawq d"yskusję o literaturze
'*rpołirern"j, 

Ch.odziło o to, abE znal,eźć takż punkt lłgjścia

dla rozważań o lżtera,t,uTze, ktory by pozluolił ominqĆ tapoue

dta krgtykl mielżzny. Zgod,zono sżę, ze można by spróbować

poróunanźa naszej |"iteraturE ,współczesnej z lżterati,t,ramż in-

ngch nurod,ó,w. O ile także poroulnania sq uFralnnione? Jakie

piobterng ,tuyła,nżają się, gdy na gruncie tuspółczesnośct, doko,

nuje sżę"parZu,nań lżterackiclt? Dziś zamżeszczawla odpowled,zź:

Mircl,na Czerw,tńskiego, Julżana Ęrzybosża, Ryszarda Matu-

sze w ski eg o, Mieczy sława J ast runa,' AnnE Kotualskiej, Zbignie-

ul a Bieńkoltl skż e g o, J ul,żdna Ro g o zżń skie g o, W S ZY S T Kl CH Z A-

]}I?rłRESCV\r ANYCH ZAPRASZAMY DO DYSKUSJI, vlobv bardzo szko)nl-n, rrtrat-

.^,i".ri",r.. gdyby ktoś sztlka-

.iąc różnic, zająl się glórv-
nVmj temalami. czy-;ak lno-
wią-mniej prostaczo, ireś-
ciami wypowiadanymi 1ve

na j_ęzykl bratnie, Jedynie rv jez.l,ku
czeskim ukazał się tońir ROr"*r.r.l tł-ytł,olał lanr żr rvy oddzrr._e,<.

, Siosunki poez,i.i polskie, z f:,irru-stią są luznlejsze. niż s.e -.o lr.r.ciajepostI,onnvm kt,r,lr.kom. T:,zeba' .,r.i.-
l,aznic podkr c(ljc bez._ooI :a o,,.-,i.-dę: polsl<i ruch a,,r-ang.i.co\\.\. p:.ze-
cj\ł-sla\\,ił siq all;,l,ch.zm{ tr.. es:e-t},czl]emu - surreahzmorr-i : tiz_e-;j telnu tr. Puls:e. :nacze.i 

-..r;" 
i,:nnych kr-ajach słnlviarisklch. su...ea-::znru anj \\. poezii. a:; -.r. n-,,,a:.-sllr,:e nie b5 Io. Tcn;..a pmz': P .;e-

ra rvr,:,óźnia się :a l.e ri i:,,.łzcs-nvch mu l,uchorr- '::ę:.ac.;,'cr .ęn-
C,encją kiasl-czna, \a.lr-ei B:.ze!:orł--<{:, aUlOl' ..Pae3'_ _:.le*:,,_ę1:-.- .-u_
laklor' ..L'-Ą,,t C :..c:,-,:,,,r" :. pirn-.
\\ l\.(']-\':a,1 s,e .. .L' ;:,l Dc.nos i)euplloi, Z ]]c\r.i-al!1.a]11: 2o1skimi, nier:,-l nacil,ea]:s:a, P.::jc,bn:e teorja:n]ZĘl.j i,- :]a-ai-s:-,1 ]e. ,.t\l.crzo]]-]a i
:l,eai1 z c,,,;a : a 1ll-zlz _S tl,zetnl ńs i<i ego;
1-1-k l,a : z a p : : a ;l b _ril.a k c,j on l zm i"{a;,.'11 il:lana. : csla3:.:rc absolutnlc,.czy*
lt}." oilt,az s,tan.,11-i p."e"rr.i-cięŹeńe
ego i..,-pu ]l-]aia :.s :-,1-a.

}i jc ,,,, ,r: :.e_: po]scJ. n je zalv-
z]ci7:.: 1 E: .l,n.-, ,.,,,-_ i Aragolrori.i,
:c"r.nie Apc,ii]nalie. ri,jejka-mjło,ść
sob:_s].:.'Jiażl-];a. zna]azł rr.śr.ód njcń
aIL.t i,.",żnłl,fcórr., Teiaźnieisz.v z-aśiizani,_,_l1znr'' poezji trancustle|
ajiepl=j .rvjdocz1ly rv skąpych ko,nJ:::uk:lacir R. Chara, 1ansołvanego
_-zez .i<1,1-tl-kórv jalio prz.e.dstawicń1go, co .naj'lepsze rł, po,ezji, n,iełcheca nikogo" Ale oddzjalywa no-,,, E. , ::,..r1. do k tórego tęsktrią do-efo tei,az najmło,dsi,
Ja,,t.'ez nloeą,bl.ć slosunki poezji
'1sr{l.,l 7.ilnglel ,(ą i amerl,kańską?
1,.dłrva'il,b5, s.e. zc takt, jż Il:lku1,1-:itn]-łh po,r:,tótl emigracrrinl,ch
i,c.: _,.'sze w Ang1 :i i .ą.Ó,::Ó,-ląże lcir z tanrtejszą poezją; żó wil \f"]e_,_ize tł:edrze sję co,ś z \łl\r_rezr: . s.',r,]lt poczii p:sanei rv ję_łu a:,_'l].kim. aIho że oni lr- ja-j sp. :,,:) r,,,vcisną sir.ojs pietno rvala,:r emi;iracli,

alr-angal.dorł-y i mlał ambicję szuka-n]a no\fego styJu, Milosz, 1łumacz
..z.le:T]l jalo\Ą,ej'' El,iota j jnnych poe-tórr-.angielskich i amerykańskich,
p: ze jąi sJę do lego stc,pn,ja t"eo:ią Elio-
ta. ze radzii sobie i inn;.m spI.ołvacize-
n:e pl-acy poetyck,iej do ,,nakładanja
-9."k"_ i st1-1izacj:i. tak jak to pr.aii-
ti,k_ował Eljot' narłdazu;dc O" rjo"""i Vaughana, poetów XVII-wjecz-
nl-ch. Ale w po,ezji Mjło,sza pisanej
za .granicą nie znać płyrłrórv poe-
tvckiego języka Eliota j euan"", lÓ-zl,ka aż mroźnego w s\ł,ojej ScisłóS-
:] J 8:1u. po jęć. S1:l] llłiłós)a ilozo-slal 1a.ki jaJ<,i b;,ł: ,iest to koturnorł.alelc:,],ka tJekIamacl.jna. BraI< cl,;po,1qc. pozosla lo stnl,e. poczclwc I.cz-o-nersltvo. Pr.óbolł.ał jednakżc M!łcszl)a5loilo\\,ać nie tylc slr,]. i]e 1einflty
po1,1lSża1_1l, 1.1t.zez Ąudena i K. Sha-pii'ę. Pccci ci p!szą tI,aktary 11 ie|-sz.ell, Po:r ie tt.rż Shr,pi1.o napisal slr,ój
..Usś.a),o|1 ,.imc',, Milosz uirrżr.l ctrijis\r'oi{. lri],klal:- - jedcr o poezji. cll.u-
Fi, o, nrora]ności. \1'r da ią mi i;ę one
. 7kol]ltln \\,IpL.._lco\t.an:enr. )uźn 1 dv-l\ra acja o rvszl,stkim 1 rricz..vm 'lile
11dze, ż5b,l, się zb!iż5,I oo, iń"s"
1\rzo,1'tl. Znam tl,iko fragme,nty i,oz_pl'i,\f\- o poczji Shapi11. j _..) ;]esąd./,,c nloRc - 1o llie mr,ś]i 1lm
7,11lę11"51r{j Ę6,1119 nb stano$,ią o rł.aI.to,ś-ci poetyclriej utlr,.oru. lecz- notł,jr, nie-
z,ur,],lił),_ rl,trn jego tvje|sz,a. W 

-samej
u'els,i'l':,k3cji Shapil.v uli1.1.i3 jps1 1,c-\\,elac],lnJ. dla Anqlikórł, nc..r"o(ć.
]Vlon{rlllnny ri-iersz, 1l.aktatórł, }1;in,-
sza nie_ma zalet nou,atorskjch, bl_.znripseu dck lasricznie.

niiio,sz zdziałai mósłbv rviplo -r],._
bl, zechcia], .jako tluńacz rp;;,,;l"-
ior ,v,spólczesnej ]iri.k; polss'ei .]c-go bardzo dobre 1iumaczenIa Bjało-
szorvskicp{o zL,o,bllv porlobno it.:,aże-nle v' An9l;j i Amerr.ee (1o 7tlacZ\.
\Ą, ciasn\-m kl,egu spec,iali ló\\., k1 

j-
l,z1, jnlel,esuią się poezją. rzeczą timz zatrażenia niepopularńąj. ricziC tiL
TiŻ].tu |9,tl,ch mlocl],ch poetów pol-sklcll., klorz! opuŚciwszv kt,a; rvcIz,ec:n Ł\\,je. debiulou,ali już za gra-
nicą.. \ajzdc,lniejszy z nlih eoqaanLZalkouski_ nas.r'ca srvoje polskie
1\,let,szc. kuitu:ą uczucioll.ą. nabl,tąprzez c,bco,rł,anie z poezią ang;e]s"ką,

A rł,ielka poezia 1rvo,rzona \\, ję-
zl'"ku 

. 
hiszpańsk,im? Znanl- u :j.l.s iwielokro,tnie p,rzekłada,ny (j naś]ado-rł'an1', bo lalv'y). Garcia Lol,ca nieJesl ,cale najlepsz5,m jc.i przeltod-

n1,1iJ m- _Poeci rtvższej od niego kla-s)-. tjuldob1.o (nieŻr.,iącr,), Albe:-tj icala pJejada u.r.bittr,r.ch poelów A-mer5,kL. Lacińskicj mniej są u lrasznani. A zdaie mi się, żc właśnie tv
.1ęzl,ku hiszpańskinr bi,ie dzis nai-
ż.\ \Ąsze j naiohfilsze ZiOań -r"")]:
na śrł:iecie. Wie]ka trad;,cja G;;;,;ry .spleclo,na w naturalńy- sposćb"-z
1J tw.Iną pieśnią )udo,rr.ą ńiszpań-
s'.{ą ro*i poezję wyszukaną a pcpu-

ż.ytek poet}.cki po,etom i czytelnikomw jęzl:ku hiszpańskim?
. 
Szukaln ncjbrrdziej lr.idocznej ce-chr odróźniające,j rr. ś .ig.1. rr.spói-

czesnvnl pce;r;ę od poez:j. Zdale mi
sie. źe njeza]eżnie oC jęzl.kórv naro-
do,,"łlych, osobnego dziedzic.trva kul-
turalnego,, różnych szkó] i stv]ólrl -mozna znalę),c talłą porr.szechna za_sadę poCzlalu. Jest-nia odiegłość,jalta dzieli pcez,ię od pieśni popularJ
neJ. ą ,pcezjc. gdzie poeci i krytycynle _\\,]dZą tej róŻnicy, gdzie tz.w:
,,pieśnlarz" to poe,ta. Pieśniarz, bard,
dcklamato,r. lrk}adacz wiersz1- na
cześć_.iub na p.ohybel. W krajich o
c_vrł,l1izacji wyższej zrv!ązek mię,dzy
ti,m, co się urvaża za poezję a pieS"-
njarslrł;em. jest zerrviny, " dzieii je
rł,yraźna- prze,paść. Njkt tam nie r,l,eŹ-
nrie pcpillarnego clo,stat cz,l,-ciela ułer-
szv za poclę. któr.y się liczy iv l!te-
]'altIrze. _Jęzr l< p9,9.y(,ki poclcga tam
1a,{]cl desil,iac,ii. ze poezia s1rac1-
Ja ma o\\,t qo c:\-1elnika, Do kuiturv
ma:so,rvej nic, l-nika bezpo,średnio.
. Ten lakt jest lvidoczn| rve Francji,
AngLj, Ame1-.yce. Italii itd, ram n:ti
z, histot,vkórv 1iteratury nie ponryli
się,, mieszając np. Valiry'"go' , i"-
ra]d,"m cz5, Pl.cvci,lem, co - zacho-
\1 u,ąc tc prcpoi.c,ie - je<t jeszcze
mo.zhrve rv Po,1sce, kied;, się rvymie-
nla. ierl.n5,m tchc:n np, Leśm,iana i
Ua,(7\ ns|,.icso. Czv to dobrze. czyi,]1:.lrl Alnel,vce poezia stała się
f1 ,,:(,ilżIna sp< c'ai:stórr- na unirr-t-rs.r,_
1elJ(.h. a irr.e p.una;'. j rł,N;em-
czc.5 po31o\v cz,vtc ją t.r,lko poecj i
1]]o Zo i'c \Vj e.

rll
z|-

^Zcsto móu,i s'e. że po'rzeba d),sku-

'' 
;ii'; iiic,"t,,,r'" rr,5.tcpLlje,/cleBól-

\-r ni" mocno uórvczas, 8dJ, iirel,alllIa

- iesr słorla albo plz, żyua ktlzys,
O prŹYiłao_" histolyczne nietrucno. 9le
r.r,ir.,iay hi,tol } c7nę żl]alezć mĄźna na
u,szrrrk,i Nllęd/y inl]]n,i j na 1o, że pJ-
t"ńiti tit".r"tie ks,]tną, gd], i Saina 1j"e-

iatura 1est w IoZkwicie Lepiej \\,ięc n()-
Z" ińie. że potlzeba i ,#aLol dyskusji
literacticn poiega na q,yr:rżaniu, ksztalto-
*i"l" i tliorzenil auf_r intejektrialne,j,
\ klórej ls,ófC7n:ć litel PCka I,07,^,j iJ ,;e

lub pou]iIlIla siE |o7\ iiaC. od c]]a-aklCl Ll

tei auru u,:elc ia]eż): naa 5pl,Z} i- rulu-
śir.iadońo.ci tWól (,óu,. albo ja nIZV3lu,/a.
ona także wplywa na kr_vstalizację j po-
]ai_!zację stanowisk ideowych. W z,iąZ-
ku'z t1,6, jedną IZecZ - w każd),m ra-
zie - nalez_w t1,1,nać za peu,na: że dysłu-
ii" liter"ckio u ied}, dnb],7e mop^ snełnić
*irą r"lę, gdy cechLlje je T z e c za-
v,o ś ć.

Jak ją osiagnąć, jak ją złbe7piec7,yć?_
tnnymi'slou,y: jakie pyiania staY,iać?
\\:srelkie roZu,ażania o ljteratt]rZ,. 7\\,łl]sZ-
cza u,spółczesnej, nie mogą się obyć bez
ocen. be, sądóB, wart.ościując:rch. DZieje
sje lak na\\el !l"\fC7aś. sdy i.lZie o nro-
sr.. chalakterv.iykę i opis. a nie o {lcellę,
\Ąrarunkiem d_vscypliny myślo1vej, a \Ąriqc

fżeczoLtośCi przy wypo\\,iadaniu s 1clów
s,artościuji]cych jest un]ieiętność poró\v-
nyu,ania,-gcl.r"ż porów}ll,Wanie siano\\,i
sposób spralł,clzenia, uZasadl]ienia, uściś'le-
nia rr,łainej hieralchii waftości, Stąd
m\ sl. abv .]ysku1o\\,3c o polskiei ]ilcj':l-
tLl'rue rispót"zc\nej. pUrL,u,nujac ją Z jn-
n},ni.

Nie jest Jednak \Vszystko jedno, z czym
sie ooróu,ńu je i jik się polo\1 nL)je, D:a
hiqlort,kó\\, i kr}tyko,\, lileraekieh nra-
..," o"ro,, n,," , l]ia iileralur i d7;eł kr],'e
*- .óbic bciactlro ro7]ećł.j prob](n]Ęl,,ki
metodoio8ic;nej, Stanowi kopalnię,ątpli,-

, ości. Nielitórz_v Z njch twierdzą, że , ]i-
i"iiiuń"n"ru,,wie porównywanie jest w
osóle nicUprawnione i niemoZlIwe, b}c
;%;;. Śrwlcrozić jednak trzeba, że
o itu *, teorii wątp}iwości na ten temat
ia urasaclnione, o tyle w źyciu porów-
;ń }iterackich clokonuje się stale i bez

"ii"."v. 
Dokonuje ich przede wszyslki]n

irriórni r.. odbiorca i konsumenl dóbr
ku:1llralnych. ponieWilż t]ka jest naltIru
Jr._., 

"rjurur.t". 
iynku kutturalnego, z któ-

l,c9o kUfZySla.
Na 1vm rynku odbiorca znajduje wszy,

.Lxo. im bardziej technika trpowszechnie-
nia kullury posrępujC napr7o(t {pl,ZeK{a-
Jv. raciioreteuiz.ia, Cżasopisn)a, informa-
.i" i"i]u.ol, tym bardziej ó , ryr^k się
ńfgaci i lrudno uznac to za l'akt njepo-
żadanV. C/yletnik \V(pólc7esny 7,a7,na)a.-

;;; .:i" i ciziełami ]itórackimi z ro,zmai,
t vch eboI< i krc jUw. Clokonu,ie \Vięc po-
ia*,,nn mieozy nin]i Sponlanjcznje i
ciflPLe. ocl tego Zależy rozwó.i je8o oso-
f,i.i",1- ltult :ri: un]yslo\\,ei i art:/Slyczl]ej,

$/spółczesn j poezji polskiej i \v poe-

zjach obcych. Nie tylko dlatego, że po-

.ięcie treŚci i {orm1, w poez.ii na'lcży
do orzeżvtkó,ń, dawnej re[ol,}'ki, ale
też z teRo powodu. któr,1, np, Boro-
ulemu kazał usul\rać z jego antolo-
gii liryki patric,tyczne ściśle po,lskie,
iakie,'których wymowa po,etycka by-
ia,bv dla cudzoziemca niczt,ozlttnia-
ia. "OaręUnoSc tematów nie różni-

"ui" 
a*O.t,, t,óżnojęz,ycznych poezi.i,

Ćo je *ięc - prócz języka - od-
różnla? Stopień osjągnięte_j sptalv-
ności rv rv},robie or,l,},ch fo,rm, lv
które chwyta się tak zrvaną rluszę,
czyli - jóśli kto wo]i - odkrycie
ncrwvch. c]otychczas nie ujętlclr w
.]"*". " 

*;Ó" nieuświadom:onych
sytuacii Iirycznych. f)

Kto bł' sątiził. że takie oderrvanjesię.od piet.si pcezji po,pularnei jest
zquł]ne, że rl.spółczesna poesia dóctato dorr,,ód -skostnienia. które trzebadla zCi,,,rr :u ku.,.lt.,l. p, err.c,ilu; arr-rn
pl,ecizoJ u L;nJ. - n:e rniałby z-upci-nej ł,ncji. Ti,k. i.rk nie nla racji z;wo-
1ennjk ma]al,strr-a przedstańa;ące-
go, zachęca jąc1- młcCego maiarrado kontr-niior-,,ania Gierymskiego.
Ażebl- rlyiść z ma]ar-sirva ń-
strakc"vjnegc. kti_;re p.rzeżyło srvój
szcz:,t 30 1a t temu i dziś stało sięnieiri,órczl,nr akademizmem. trzeba
pl,z.e,l nie p:"zejsi.. Dopiefo po Drzy-srł,oienju so,bje rłljdzenia abitralicyj-
nego należy pcnorvnie i,vrócić do siu-djum natur_v. Podo,bnie , pnerją.
Droga do p.oez,ji porł,szechnej ńleOi.ienre p{J,pr.zez c,bniże,n1e osiągnjętogojuż stopni3 póel}.ckości. nie 

-po,przez

.,sprozaiznły3nie". a!e poprzez 
-taką

dl scvp].lę pcez,ii na,iu.; ższego kun-
sztu, ze sla.je się ona ostatecznje takprcsta jak pieśń ludorł,a.

lvspółżyJe z 1iteraturami innych naro-
dórł.,

REDAKcJA

Wpływowy przedwojenny k:;lt_v\
o".rii, K. W, Zawo,cziński, rljelki
'""triia.t. liryki rosyjskiej, m:, l,zyi
współc,zesną mu p,oez,ję polską we-
dle tego. w iakjm stopniu zb|iżala

'i" a""ióe" j'dealu. Posunąl się tak
łri"X", " ju Tuwjmo,rłi po,z),l\,lff,l
ia naiwiększą zaslugę to, iż b1"1_o,n

- tv,i wzgiędzie Ispół,czesn},m Hc-
.u"il-. Ze 

' jik Horacy wplo,.radzil
ao "poezji łi,cirrsnie; wzoI,;,- gr, ,ck,ie

- ru*i- przen,iósł 66 p6li l pol-
sk,iej śpiiewne subtełnoścj liri"ki ro-
.y;..ill*i. Czy miał rację? \\,Jl),w
ii."X-i-io.v.irkiej, na pol,ka 

"r, 
p zcd-

u,Ó iennym 
-dziesięcioleciu L,l,i c gt,onl-

Nje . ;lr się nic poCobnego. Na]:p,l,a.', zna'.ęż.li się bov.jem pąeci-ldl,c;..::i:ści, uprar,,.ia,|ący poez,ię
111n^i,,.1Ę:ną i dc]<]l.-raiv.iną. nn-],ącą s:arcstr.ieel{ą nas11.ojc,wość
:n,n:.ś,c, Ten zac.IlanJ- pt,orł.in-
rnaljz:n nie mógł znalÓźć'k]ucza
,objt :-r-rl nei. sc:słcj p:ac1- st.r.lo_
OrcZ9J Ł:,L,1oll. j. Auderów. Za-r,vne płeto,m naszym pcrezja ta,:.s7ł,a z ]aborato,riórv ame,rykań-.]-l .]:]1qini5lóv,.. lvr.dala" -fię
lrl.\1,a :j:epoetj,CZna. Takicgo zda-'t Łi l T ;rv jm. klórv szczerze tni-zlll:. zę ie,i nie rozumje i nies,ie.7 ł]:.lgicj slron.v j;ltjeż mo,-
Dy. i],\ c pi.z\..iqc:e przez poetórv

yl,vjsko-a mi.l,r,ka ń_ckich poez1 i il.ch
sz.ych emjqrall1ó\Ą-. 8d}.b:/ ją pize-

ny i domj,nujący.
Nie Łlyło,by najlepszego J_as:

Eo, Standego i jnnl,ch pnP1,,,,
noszli bezpośrednjo rr, <ł,,-,' ,
iu.ii, eayiry nie }4aia,:,-,,,,
dziiiylł,anie mianującego s

rystą Ma,jakony5[ię!6 1,t,,, :],:

1atach po pierrvsze; \,ci]:::
we,j Uyio rv Polsce s1,1e, :-,i

nanie znaćzniejsze. n:z,",-p,
n,itorOrv zachodnlch._ Ap, "

pn,dejrzenie. że podobn,ie jak w t,ie_
iu ińni,ch sprawach, i rv tej brak
nam ciągłośói tradycji, że wartości,
rvpływy' i wzo,ry szybciej niż g{izie

in'az:ej" idą w zapomnie,nie, Może
iak i jest, itanowi to jednak chyba
ońr:ęnń" zagaclnienie, poz,ostaje zaś

arv is." futurl,z-mu :r,Ial,:r:::

TERATURZE

, Zdaje mi się. że \Ą-łaśnie w poezji
KraJl,\Ą, sjorł.jati>k jch. tak jak w po-ezJl t,wo,],zonej rv języku hisz,pańs-
Kln]. to zywo jcszcze odczuwane tłopoezji l.udo,wej p.o,zwołi poeto,m na
zna]ezjenie zgubionego zJÓtego rogu
lys_lanego przez masy, Nje, nje na

to. Nic, co rv kulturze zgubiono, niewraca. Zeby pge";a stań- się-i,rO.i
No,rłla poezja polska. i3 g19 13 .angrelski? Ł;t\i-o" Ś,iÓ- ń
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l ") c" """*am .syllacjar ''i]'iłr]
Ten slan rzeczy strvarza dla pisa- | 

n"i'" ,,Linia i gwar", lom Il, 5ll,

sł.v..,zę - kilkadz:iesiąt rł,ierszy Wie-
rz,,"ńsk,iego w 1lumaezcniach na an-
eiólsXi, Warto. ażebr jakiś a,ngUsta
śleclzjł echa te,j publikacji w facho.
rvej krytyce poety,ckiej w Anglii i
Amer},ce.

Jeden ty,lko po,eta, późniejszy emi_
grant, zajął się szczer}*m s,ercern
i giori,ą poezją plsaną w języku an-
glÓlsłń. Ale on o,tarł się o ruch

żywym""il*iuo".oŃinióń bo nisz-
panów, sp.ddziei,vam się, że rwiązki
ivspółczes,nej poezji połskiej z tą
właśnie poezją mogą być najżyrł,sze
i najpło,dniejsze? że przełożeni na
język- polski współcześni Hiszpanie
daiiby 

- nam najwięcej potrzebnej
poezji, wię,cej njż Franctrzi. Włosi i
Anglicy, a najlepsi nasi poeci nt,u,o-
cześni podobaij,by się i p,rzynieśl"L po-

unl\vefsalna, 1rZ oa, ZeDy poieczen-
stlvo plrzestało s:ię dzielić, na lud i
warstwy o,świeco,ne. Zeiby lud, prze-
tawszy naresz.cje istnieć jako rnasa

rnniej Óświecona, stworzył społeczeń,
stwo 1udzi tworząc},ch i spożywają-
cvch nairvyźsze dawne i dzisiaj
g"dzlen!egtlzie na świecie osiągane
najrł,l,ższe piękno.

JULIAN PBZYBOŚ

-," oor,[i" jJ' &oiiczności szczegó|,

T} i:":ffi#,:futrJĘlT$; ł-:* rłę*if'f,ii,#ffi,,, lf;f ł;::,a *;:y,;,1,ńtij.",.1: ili,ll"ln,*t:;ł,7 #i"iT,r;}:""d:
pir_"r.ł.aO,r, Fakt ten musi ii"' ,{l.ń,- ".iąi 

'jeszcze,trv"ająceg^9

z"*tanor.-ić. gd5, uprz),toTnily. _.: *-ti.ń natodach poczuc,ia znacznel

{#.,li"liJll'#l;;iJi,ii 9'ń, i:n;\;llll' Jt:;"' *;;:li.,ffą "i;
iil];;J riJ6"'Foi-r.i takiej 1okaty ii:,la5."s.r "ryt"in,ixó* l^t'],Yl_

pogodzić oponentóll: zręczną formy,
ią,- w której jedno ż d,l,ugie się zmie,
ści, łatąaa też lżcgbouać sźę w wJ,
sttit,onżu zarzutów kosm,opolltgzmu z
jedl,ej, a zaścianlcowości z drugiej
sl I .,: J, Tła to zrcs:lą swo ją sa{l-
co,,L,-ltą trad,ację ll: twszgm pżśrużen,,
nictttie, ba tutko przypomńeć epo-
kę. ,,u któie,j ,,cudzozżewszczgztw" i.

,,Śarmatazm; stanowiłg parę 7:c jęć
pc().obnegc tlJpu.

\\' istocźe lł,gdaje mi się, źeśmy
się nte pau:ilnż zbytnżo troszczyć o
to. że clla, jedngc!,l jesteś,my zc, ma,
ło ,.egzotllcznt". dla drugicll za, nxaŁa

,.etłtopejscltr". Winniśmg buć sobq,
Osobiście odcztł,uam to np. u tefu
sp:lsób, że lullię czgtać arcyd,zżeła
litt,a.t ury śuifllo|J,?.j. ole : róu,nym,
a może ż ,tłiększym ztLintereslue,
nie nt, czgta.nl,,,średnżo-dobre" ksiązki
IloIskie, t.zn. tttlłie, nl, htare może
nie zu:rócilbym, uuagi, Iub które -
bgć maże - bg mnie znud.zily, gdg-
bu bulu przekladttmi.

NLe c\,1od,zi tu o jakąś ulięlłszą to,
Iertmcję, czg ,,tary!ę ulgowq" dla
srL,oich, TJlłożam po prostu, że t&k
!ąk człouliłk m,a slooj kraj, sucje'lnLastłl, 

swojo, d,zżelnicę, swoj dcm i
su,oj? trasU spcłcl,ću, c:y mielsca
dokqrl najcll,ętniej jeźdzź na wu,ka-
cje,ittk mo suoje spr{Lu"1), kt,ore tgl-,
lłc tałasna iIterrłtu,rrt może - Lepiej
czy gorzej - załatusić. I są to u
praktgce spraw*a nie m,nżej ,lpużne,
niz te. ktare 215l1kło nazyusaĆ sŻę o-
golnolud.zklnli, Ni,e potrafilbgnl np,
życ tglko litercLturq trancu,skq cza
a'ngLeislłq, nie czgtejqc książek pcls,
kión. choćłlu nli, ktoś ttdouladn,"ł, że
tamt.e lltelLiu,l,1J są mqdrzejsze, bo-
britsze i pięk.niejsze, Zresztq nikt mi,

tego o tgie łligd,g ttl pełni udott:odnić
ni,e polrolr, że r:h,oćbam przyznał mu
1,eorbtycznie rlcjq, to prtlłt1](znie
Islort|c - nauet te trochę gorsze
l:sżqŹki pclslłie będą dla mnle aSO-
BISCIE żlusze z jakie,goś pou,cclu
troclt"ę cieLł:t,;usze, trcc'|lę barrlziej
u:zrLtsza.jrlce lli.ż anrLlagiczne 1,zęcza
żn,tparla,c,e,,le. Będq mialg żausze ja,
kżóś f org. i tq l^Lie t_ulko z pou:oclu
jęzgI;a. l;tcry tu przelłLadach nigdy
ilie jest tlJjn ca w orgginrLłach, łl 1-o

orygineł.aĆh ,:bcych ntgdy nie b,idzie
d"Ia r,^,nie tLlm., cz,lJnl mój jęzg\" oj-
czyst".t1, l nie l.t|,llo z pouod"u tł:nta-
tatł },)iżtj t;liLie obchodzclcgc'lt, bo
b,y!ot;y jtt:. cltliL;tL przesar!ą gtlybgm
tlriel,ił.:ri, że ripIttLL)lJ dzielącł: .sźę

pocl innam, lńe|:;etrr nie rrt,ogą być, d,la

m.nie cząsenl. rLdlDęt bardziej i,nlere-
sująee. Bywa przecżeż ż tak, że obcltr

ięzgk i, obclJ kolorut lo|""alng - ,,u,
szlach.etnia", przesłańa banał, ueg-
z,otgczniając - znżeczula na latwlznę.

Wżęc nże jęzgk t, nie tematgka o
tum decudujq, a us kłżdym razie ńe
one tuglqcznże, Jest jeszcze pkiś do-
d,atkouE czyntńk, którg sprawia, że
piekielnte mnie cztl.sem irutujq ua,
wodg o tym źż np, nesz& lźteratura
jest zaściankoua. ponieważ za_tmo-
ąnała sźę przerle llsszgsthi,m spruwa-
mi p,a,trżotgcznymi ż społecznymż.
NLe po,tr,afżę tego ucale uuażać: za
ullraz jakżejś niższości, Nże lłgd,aje
mż sżę to wc,ale ani kompl,eksem
ań ogranźczenźem. Wcale nie sqd,zę,
aba przez to ułaśnie ,,człouźek" był
ąa Polaku knrłem. To jest właśnźe
specgficznłl, cecha, rlaszej lite},at,urv,
jakoś zdetermtnowanej przez naszą
hźstorię. To jest także chgba ularu,
nek jej wżelkości, jak o tym śuli,ad-.
cza. pńyY1*6, najugższg ch osiąr,łnź,ęć
tej literaturg. Czasem wydaje yni

sżę, że literrl"tura nasza karleje
ułaśnte uJted,a, lłied,g o tgcłl slllolch
d,etermtn.anta,ch zapołnżna, WteCL!
staje sżę wtórna, nLepotrzebn,a, nud,
nł. Nie lubżę ksiąźelł, które się rizie-
ją u*szędzie L nżgdzie, Nźe Lubię w
ogole llier{LtuT1J, tekże i ,obcej, któ-
ra abstrahu,je od h,istorżi. Tzul. cz17-

stg psychologizm lł stooicll, tuspj',,
czesnuch, krańcougch przejauach
nt ea* g tno1u n i e mrtźe nu.dzi. Człou:iek
uknzany 7a ta.kiej postacź, która u,
nicmożi;u,i,t mi wyobrażenie gu so-
bie w honl;retnej sytutl.cjż społe:zn,ej
przestaje bgć dla mnże pr&udzilDu,
jest jalłżmś te*o|em zm.żtologizoua-
nlJnx, ktoru przesiaje m,nże intere\o,
wać,

To też irgtuje mnie róu:nież cza,
sem czy jś przesadny zacll,wyt d,Ia

rzekomrl niezugkłggh psgchologicz-
nycłl, od"kryc jalłtegoś obcego pisa,
TztL, -w ktorgm - nitn^to najlepszgch
intencji - nie untLem d.oczutac sżę
niczego, co by mnźe żgulej porusza,
Ło. Wszystlł,c o czum taki autoi pź-
sze jŁst d,Il, mnie jak historLa z hsię,
żgca, na którg nie matn wcele ocllo-
tg jechac, jak niezrazum.iałg dra-
mat rozgrguającg się za szkl,aną
szEbą, której nie mam och,otg nlwet
rozbić. Móu:żę sobie utedg za,i^sze,
że pewnie jestem jed,nak trochę 1ed,
nostrollnu, że trzeba zauierzyć tEm,
którzy mają lepsze ucl1,o lub więk-
szą kompete.ncję. A jednak, cł1,oc tak
sobie mówię, pewżen emcłcjonalnE
opór ,pozostaje, Wzrasta on W, kie-
dg studiuje bardzo uczone ź pr ten,
sjonalne eseje o pżsarzach tupu BlL,
tora czltr Robbe-Grilleta, a młlle j,e

kLedg czEta.m złe i, pfgmit4Jane
kslqŹkt pótskicłl autorów. Wzrasta,
kieóu napotuk:rm wżersz brzm,iqcg
irrk 

-nrzeńIąd z obcego języka. wię,
Le j.'jak z mowa obcych mi duchcr
w"o' antro\lożrlow. Niknie i ustępuje
irlltacjź o przeciwngm znaku, kied,y
natrafiam nn si.elankowe l,amnlran-
kL - oklepanki ródzimego chou)u,
Lub ki,ed,y doużrl-rluję się, że lźczbę
przekładów z l,tterctur obcgch ogra,
nż"ronn u prsje!łtowanum planie
.wgd,awniczym tak, że nże będ,zie cze-
go czatac.

-Bo ugdaje mi się, że nasza naru
d,oua dltma oraz poczucże własnei
od,rębltości i usartoścż rośnże w mia,
rę ulzTostu młlżIżuości pełn,ej i swo-
bodnej kantrontacji tego co so,nll
posżod,amy ź jesteśmg 1D st,anźe

itworzuć - z tam co stworzgli in-
ni, a cloznaje czegoś w ro,dzaju nie-
zesłużonegi upokorzenia tlsl,ed,g,

Ici,ed.a się nl.m jah dziecżom w!zna,,

""o 
"t"rnn zabaug ż .pozllsal.a ba,wić

t1\llło włlsllEmż zabriwkami. Jestenl,
głęboko prz'ekonang, że,pokutuju$e
tu ż ówtlzże snobiztłtlJ tt:t, kulturaLng
żmport są u suej żstocże czgmś bar,
d,zó pou:ierzchoungn,t w noszej kul,
turze, a czasenl 1noże nl,wet czalns-
mżm,c bur|zqcgctt, siq w zetknź,ęcźu z
nżmź opo,rów - potrzebngm w śr,ldo-
wźsku kulturotwórczgm, abg nie za-
śnied,ziało, aby mtało tlou:e borJźce,
I mam głęb.cką peunośc, że Lstatls
orlrębności na.szej lłultury te abce
smilłi, ni7d1.! nie ugtrawiq nże przl1,
gtuszq; że zausze - asgmilując to
co przgcho,rlzż z zeusnqtrz - poza,
stańie ona sabą, czgmś bardzo swo,
żstl]m ż db nas najtuażliexszptn,
choćby jej rł,żfnlns na zeLl,ł!tlz
bgl neu,et ograllic:cng. Sądzę b,l-
wreln, że wcale nźe dla potrzeb ja-
kiegoś roun.łnźl. ne żnnuch, podoba-
ńa sżę żn-ąlm iub dości.gania kogo-
Iłolluielł, ale ze względu na nas sa,
nlgch, na nasze cluchowe wzbogace,
nib - po,trzebnl, jest nam oąpa ntała
konfrontacjc z asżągnżęctami litera,
turg i sztuki śulźatou,ej, kontront_a,
cia, ktorą d,ają !żczne przekładgid,c,
bra żt-tf ormacja. Bogatsi i 5,teśmg
dzźękż temu podtuójn,ie. l p,rzez to,
co Czerpżem,1) z zelDrL0!!,rz, i przez to
co śtutądclnźe lub nieśuiadomże,
,przecżwstalDiając osżqgnżęcżom ob,
c,!l1,t7 - llłasne kulturotą;;órcze ,,ja"
ę24 też ,,mu" - sami, lls sobźe uświl,,
damiamg, ustalamg jako własną od,,

rębność,

RYSZARD MATUSZEWSKI
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